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a  góry Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut w otoczeniu 
dostojników państwowych. Po prawej ręce Prezydenta Państwa 
_  premier Cyrankiewicz, wojewoda sl.-dąbrowski gen. Zawadzki 
i  nr-ew. Woj. Rady Nar. Tkocz, po lewej — marszałek Rola- 
Żymierski, wicepremier Korzycki, min. Dąb-Kocioł i  prezes Sa­
mopomocy C hi Janusz. -  W środku: Czoło pochodu dożynkowego 
z transparentem rozpiętym przez całą szerokość ulicy. — U dołu 
Barwny korowód dożynkowy. Urodziwe dziewczęta i  chłopcy u 

strojach regionalnych.
Fot. Nowosielski

Trygve Lie jest dobrej myśli

Drugie plenum ONZ
USA zapowiadają wystąpienie z nowymi propozycjami

N o w y  J o r k .  (API) Przedstawiciele 55 naro­
dów zasiądą dziś przy stole obrad w Flushing Mea- 
dows pod Nowym Jorkiem, aby rozpocząć drugą se­
sję plenarną Zgromadzenia Ogólnego ONZ. Wczoraj 
amerykański sekretarz stanu George C. M a r s h a l l  
oświadczył, że delegacja amerykańska ma zamiar 
przedstawić szereg propozycji zmierzających do roz­
wiązania niektórych zagadnień, będących na porząd­
ku obrad Zgromadzenia Ogólnego.

W przemówieniu, kici e zaapro- ( Marshall zajął się problemem 
bował prezyden: Truman mini- greckim, oświadczając, że Stany 
ster Marshall nie wyjawi! cha- (Zjednoczone będą starały się ru- 
rakteru tych propozycji, ale dal ¡ szy tę sprawę z martwego punktu, 
do zrozumienia, że będą one prze- j W  sprawie Palestyny Marshall 
dłużeniem obecnej polityki ame- ( oznajmił, że ma nadzieję, iż stro- 
rykańskiej. Podkreślając sympa- ¡ ny zainteresowane podporządkują 
tlę, jaką świat darzy! przez ostát- się uchwałom Zgromadzenia. 
nie dwa lata Org. Narodów Zjed- Mówiąc o sprawie veta Mar- 

Í noczonych, p. Marshall stw ierdzi! shaU wypowiedział się za jego u- 
1 jednak, że obecnie obrady tej or- . trzymaniem, bśwładczając, że Sta 
j ganizacji będą obserwowane z ¡ ny «jednoczone nie przęciwsta- 
I większym krytycyzmem. 1 wdają się rewizji karty, ale nie

uważają, aby istniała potrzeba 
jakichś zasadniczych zmian.

Sekretarz gen. ONZ Trygve Lie, 
przemawiając wczoraj na ten sam 
temat, oświadczył, że brak poro­
zumienia wśród wielkich mo­
carstw uniemożliwia realizację

planów Narodów Zjednoczonych, 
mających na celu rozwiązanie za­
targów. „Chroniczne nieporozu­
mienia wśród wielkich mocarstw 
są niebezpieczne, ale uważam, żr 
sytuacja obecna jeht lepsza niż po 
pierwszej wojnie światowej...

Żądania „big businessu 
pod adresem Fracji

N O W Y  JO R K . (A P I). N a ro dow a  
Rada h a n d lu  zag ran icznego „N a ­
t io n a l F o re ig n  T ra d e  C o u n c il“  o- 
p u b lik o w a ła  b roszu rę  w  k tó re j za­
w a rte  są za lecenia  do tyczące go­
spodarczych  s tosu nków  m ię d zy  i fin a n s o w y c h . 
F ra n c ją  i  U S A . N  a rodowa. Racia ja k  ró w n ie ż  
je s t w p ły w o w ą  o rg a n iza c ją  a m e ry ­
kańską, k tó ra  liC ży w ś ró d  sw ych  
cz łonkó w  p rz e d s ta w ic ie li czo łow ych  
u g ru p o w a ń  p rze m ys ło w ych .

W  m y ś l w skazań  n a ro d o w e j ra d y  
h a n d lu  zag ran icznego rzą d  f ra n -

Polityka Angłosasów w Niemczech
godzi w  interesy Francji

Paryż (PAP), Na 
azyini posiedzeniu komisji
spraw zagrąniiczinych Zgncma 
daenia Narodowego deputo­
wany Fliariimond Ben te pod­
da! ostrej krytyce politykę 
Stanów Zjednoczonych i W. 
Brytanii w Niemczech stwier

dzając, iż godzi ona w intere­
sy Francji. Ponte podkreślił, 
iż polityka Francji winna 
zmierzać do zacieśnienia sto­
sunków z państwami Europy 
wschodniej.

Minister spraw zagranicz­
nych Bid atril, odpowiadając

W  Irzeclcf rocznicę 
iti/zifoieiiiu Pragi

Warszawa, (PAP) W niedzielę 
dnia 14 września br. ludność 
prawobrzeżnej Warszawy świę­
ciła trzecią rocznicę wyzwolenia 
Pragi przez armie Wojska Pol­
skiego i Armię Czerwoną. Od 
wczesnych godzin rannych przy

Przemówienie Prezydenta RP.
na uroczystościach dożynkoinych

O p o l e .  Centralnym punktem 
ogólnopolskich uroczystości do­
żynkowych w Opolu było prze­
mówienie Prez. RP, który oma­
wiając tradycyjny charakter do­
żynek oświadczył, że w narodzie 
polskim tkwi głęboko umiłowanie 
zwyczajów i tradycji. Obecne uro­
czystości dożynkowe mąją cha­
rakter Indowy i są wyrazem zbra 
tania wszystkich chłopów ¡ robot­
ników. W dawnej Polsce nie było 
możliwe urządzenie tego rodzaju 
uroczystości, w której lud polski 
mógłby po ciężkiej i pełnej trudu 
pracy wystąpić śmiało i cieszyc 
się swym dorobkiem. Lud polski 
zerwa| obecnie z długotrwałym 
upośledzeniem i wkroczył na no­
we tory swego życia, wytwarzając 
nowy charakter uroczystości.

Dzisiaj jesteśmy — mówił Pre­
zydent — w pierwszej fazie wat­
ki o nowy, prawdziwie ludowy 
charakter naszego życia. Nowa

Indiom grozi głód
LONDYN. (PAP). Korespondent 

BBC donosi z New D elh i, że za­
równo H industanow i, ja k  i P a-1" 
stanowi grozi poważny kryzys zyw  
nościowy. Zdaniem  obserwatorów  

i jed yn ie  na jw yższy w ys iłek  o u 
rządów może zapobiec klęsce gło u 
W niektórych okręgach przed -e 
jo rocznym i zbioram i. Sytuację a 
prow izacy jną obu dominiów? P ° 
garszają sta łe  zam ieszki oraz ma 
sowa m igracja  ludności w  pen • 
żabie.

droga, którą obraliśmy, prowadzi 
naród polski do postępu i gwa­
rantuje lepszą przyszłość. Chłop 
polski i robotnik, zrywając z dłu- 
gowiekowym upośledzeniem, dą­
żą do podniesienia swego poziomu 
kulturalno . społecznego. Uczyni­
my wszystko, co jest w naszej 
mocy, aby plon pracy chłopa pol­
skiego był w przyszłości jeszcze 
większy i pomyślniejszy. Jednym 
z bardzo ważnych czynników, któ 
ry jest niezbędny dla podniesienia 
poziomu kulturalno .  społecznego 
chłopa polskiego jest w pierw­
szym rzędzie uprzemysłowienie 
wsi. Rozwój przemysłu zależy je­
dnak od dostatecznych ilości za­
sobów koniecznych dla ożywienia 
produkcji. Jest on pewnego ro­
dzaju ogniwem służącym do pod­
niesienia życia gospodarczego kra­
ju. Unowocześnienie metod pro­
dukcji rolnej i, zastosowanie w 
szerszym zakresie maszyn rolni­

czych zależy równocześnie od od­
powiedniego poziomu przemysłu 
krajowego. Przemysł ; rolnictwo 
— oto czynniki przyczyniające 
się do zwiększenia bogactwa na­
rodowego i wzmocnienia potęgi 
państwa. Hasłem tegorocznych 
dożynek jak i wszystkich u nas 
organizowanych uroczystości nie­
chaj będzie ulepszenie metod pra. 
cy, udoskonalenie środków pro- 
dukcj' i zwiększenie wszelkich wy 
siłków, zmierzających do wyko­
nania ogólno _ narodowych pla­
nów gospodarczych, aby Ojczyzna 
miała obfitszy plon i większy do­
robek.

W końcowej części przemówie­
nia Prezyd. Bierut, witając tłum­
nie zebraną ludność, złożył wszyst 
kim przybyłym życzenia owocnej 
pracy, realizacji wszystkich po­
zytywnych zamierzeń • pomyśl­
nych plonów, wzmacniających 
podstawy Polski Ludowej.

Groźny pożar w Czechosłowacji

Spłonęła fabryka
Praga. (PAP) W miejscowości 

Vejprty,~ na pograniczu czesko- 
niemieckim wybuchł w sobotę 
groźny pożar w miejscowych za­
kładach tekstylnych, który w 
przeciągu kilku  minut objął cizte 
ry zabudowania fabryczne, skła­
dy surowców i magazyny goto­
wych wvrobów. Straży pożarnej

nie udało się zlikwidować ognia, 
który strawił doszczętnie cale 
p, zedsębiorstwo. Szk >dy sięgają 
50 milionów koron. Czeskie w ła­
dze bezpieczeństwa stwierdzały, 
iż fabryka została podpalona 
przez Niemca. Sprawcy pożaru 
udało się. mimo pościgu, zbiec 
de Niemiec.

płycie pamiątkowej poległych żoł 
nierzy I arm ii W. P. u wylotu 
mostu Poniatowskiego oraz przy 
pomniku poległych w wałkach o 
wyzwolenie Warszawy żołnierzy 
radzieckich. zaciiągniŁęfe zostały 
warty honorowe przez delegacje 
organizacji młodzieżowych.

Zwyjściiowych punktów natar­
cia I Dywizji Piechoty na Pragę, 
tein., z Miedzeszyna i  Rember­
towa wyruszyły 250-osobowe 
sztafety organizacji młodzieżo­
wych ZWM, OM TUR, Wici, 
ZHP i młodzieży szkolnej.

Przeglądu i powitania przyby­
łych sztafet dokonał zastępca do­
wódcy I  dywizji ppłk. Śliwiński, 
po czym zebrane delegacje i po­
witalne podzty sztandarowe z dru 
żynami sztafetowymi na czele 
udały się długim pochodem u li­
cami Pragi do płyty pamiątko­
wej poległych w walkach.

Bonie, siwisirdził, iż Francja 
gotowa (est zawrzeć układy 
polityczne i gospodarcze ze 
wszystkimi narodami Europy 
wschodniej. „Pragniemy — 

I zaznaczył o>n — utrzymywać 
z tymi krajami stosunki na­
cechowane szczerą przyjaź­
nią, (alka nas zawsze łączyła“ . 
Miróster Bidauli podkreślił 
jednocześnie, iż Francja nie 
weźmie udziału w żadnej po­
lityce, która by podzieliła Eu­
ropę na drwa bloki.

cuski powinien usunąć ogranicze­
nia nałożone na amerykańskie 
przedsiębiorstwa we Francji celem 
wzbudzenia jak największego zain­
teresowania amerykańskich grup 

Odbudowa Francji, 
interesy amerykań­

skie — stwierdza Rada — wyma­
g a ją  eliminacji wszystkich istnie­
ją c y c h  barier dla wzmożenia na­
pływu towarów ze St. Zjednoczo­
n ych  do Francji. Klauzule umowę 
irancusko-amerykańskiej i  1946 r .  
które były niekorzystne dla Ame­
rykanów powinny być poddane re­
wizji. Rada handlu zagranicznego 
nalega w końcu na całkowitą 
zmianę francuskiej polityki kolo­
nialnej, żądając, aby Francja otwo­
rzyła rynki kolonialne dla ekspor­
tu amerykańskiego i udostępniła 
kolonialne surowce dla Ameryka­
nów. W  związku z surowcami Ra­
da wymienia szczególnie maro­
kańskie źródła zawierające fosfo­
ryty ołów i mangan.

Walter Llppman 
przybywa do Polski

Warszawa (APII) W dniu 1# 
brn. przybywa do Polski samo­
lotem ze Szwecji znany pub li­
cysta amerykański Walter Lipo- 
man z małżonką. Pan Walter 
Lippman przyjeżdża jako gość 
prezesa „Czytelnika“ , którego 
gościł u siebie w  Waszyngtonie.

Niemiecka czelność
Prowokacyjne protesty przeciw procesowi I. 6. Farkea
B e r l i n  (API). Współwłaści­

ciel znanej stoczni hamburskiej 
„Blohm Voss“, Walter Blohm, 
zabronił na terenie swego przed­
siębiorstwa umieszczenia plakatu, 
w którym wzywano do zgłasza­
nia się wszystkich mogących do­
starczyć materiałów dla oskarże­
nia w norymberskim procesie 
przemysłowców niemieckich. Fak 
ty takie miały już kilkakrotnie 
przedtem miejsce w większych 
zakładach przemysłowych Ham­
burga. Przemysłowcy niemieccy 
zupełnie jawnie uważają, że pro­
ces przeciwko dyrektorom I. G.
Farben jest bezprawny, a oskar­
żeni przemysłowcy niewinni.

Walki w Hiszpanii
Paryż (PAP). Jałk w yn ik * 

z informacji, napływających * 
Hiszpanii, w  górach na północ 
od Walencji od pewnego 
czasu ożywioną działalność 
rozwijają oddziały partyzanc­
kie, uzbrojone w  broń auto­
matyczną. Rząd gen. Franco 
wysłał przeciwko nim dwa 
batadiiomy, złożone z 1500 żoł­
nierzy Legii Cudzoziemskiej, 
wyposażone w  lekkie dzńar 
ła górskie.

Przygotow ania kom itetu obchodowego

Setna rocznica Wiosny Ludów
Warszawa (PAP). W związku 

ze zbliżającą się 100 rocznicą Wio 
sny Ludów zwołana została z 
inicjatywy czterech stronnictw 
PPR, PPS, SL i SD konferencja 
organizacyjna Ogólnopolskiego 
Komitetu Obchodu 100 rocznicy 
Wiosny Ludów.

W konferencji wzięli udział 
wybitni przedstawiciele polskiej 
nauki, sztuki i instytucji spolecz 
nych z całego kraju.

Na wstępie konferencji poseł 
Jędrychowski podał w swym re­
feracie krótki szkic historyczny 
od rewolucji 1848 r. do chwili o- 
becnej, wydobywając najistotniej 
sze momenty Wiosny Ludów, ja­
kimi była walka o wyzwolenie 
narodowe i spoi- - .:ne oraz soli­
darność narodów wataEftcyeh o

wolność. Wiosna Ludów to rów­
nocześnie narodziny międzynaro­
dowego ruchu robotniczego i so­
cjalizmu naukowego oraz pierw­
szy w dziejach narodu polskiego 
masowy ruch chłopski. Szczegól­
ną uwagę poświęcił mówca omó­
wieniu udziału narodów słowiań­
skich w rewolucji 1848 r., a Pol­
ski w szczególności.

W chwili obecnej, kiedy naj­
ważniejsze założenia rewolucjo­
nistów 1848 r. zostały już zreali­
zowane, obchody w setną roczni­
cę Wiosny Ludów, przyczynić się 
winny — powiedział na zakończę 
nie poseł Jędrychowski, „aby 
idea postępu, demokracji i wol­
ności, znalazła głęboki oddźwięk 
w milionach serc na całym świe-

W dyskusji przedstawiciele po­
szczególnych instytucji nauko­
wych, kulturalnych i  społecznych 
wysunęli szereg konkretnych pro­
jektów uczczenia rocznicy Wiosny 
Ludów,

Dla przygotowania tego święt* 
powołano Ogólnopolski Komitet 
Obchodu Wiosny Ludów, którego 
zadaniem będzie inicjowanie i ko­
ordynowanie całości poczynań 
związanych z tym obchodem. Do 
Prezydium Komitetu/wybrani zo­
stali: min. Drewnowski, prof. Gą- 
siorowska, prof. H. Jabłoński, płk. 
Korta, prof. Kiniewicz,. red. Lu- 
krec, dyr. Młynarski, prof. Pa» 
jewski, pos. Sokorski, prof. Su­
chodolski i prof. Wilamowski. Po­
za tym wybrano kierowników po-

seta®

^
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Obrady „czyteinikowców“ w Warszawie

0 plan państwowy na odcinku kulturalnym
Warszawa (API). W Warszawie 

obraduje 200 pełnomocników po­
wiatowych i inspektorów ku ltu ­
ralno - oświatowych, reprezentu­
jących ponad 20-tysięczną rzeszę, 
zorganizowaną w  kołach tereno­
wych Sp. Wyd. „Czytelnik". Jest 
to druga z kolej konferencja w y­
tyczająca zasady pracy oświato­
wej ii wydawniczej „Czytelnika“ . 
Konferencji przewodniczy czło­
nek zarządu głównego „Czytelni­
ka“ i  dyr. Centralnego Wydz. 
Kult.-Ośw. prof. Stanisław Ta­
zbir.

Zasadniczy referat ideowy wy­
głosił na konferencji prezes „Czy 
telnika“ , Jerzy Borejsza. Prze­
analizowawszy sytuacją panują­
cą na odcinku kulturalnym, mów.

Wlcemln. Grossfeld 
w Pradze

PRAGA. (PAP). W sobotą rano 
przybył do Pragi z Warszawy pod­
sekretarz stanu do spraw handlu 
zagranicznego w ministerstwie 
przemysłu i handlu dr. Ludwik 
Grossfeld. W tow arzystw ie radcy  
handlowego ambasady R. P. w Pra­
dze oraz dyrektora Targów Po­
znańskich zwiedził on Międzynaro­
dowe Targi w Pradze, w szcze­
gólności pawilon polski.

ca zwrócił uwagę .na szereg mo­
mentów decydujących o pew­
nym opóźnieniu rozwoju kultury 
polskiej, w stosunku do os.ągnięć 
gospodarczo-społecznych, W prze 
mówieniu swoim podkreślił pre­
zes Borejsza ze szczególnym na­
ciskiem, konieczność przeprowa­
dzenia „rewolucji kulturalnej“  i 
stworzenia planu państwowego 
na odcinku kulturalnym, który 
położyłby wreszcie kres próżne­
mu dublowaniu wysiłków i nie­
skoordynowanej działalności róż­

nych resortów“ . Ta część prze­
mówienia była szczególnie gorą­
co oklaskiwana przez zebranych, 
którzy przytoczyli ze swej strony 
w dyskusji szereg konkretnych 
przykładów wskazujących na to, 
że bezplanowość kulturalna unie­
możliwia im skuteczną działal­
ność oświatową.

W dalszym ciągu swego prze­
mówienia prezes Borejsza zapo­
wiedział wzmocnioną akcję wy­
dawniczą, połączoną z krokami 
zmierzającymi do wydatnego po­

tanienia książki. Poddał również 
krytyce oderwanie się wielu lite ­
ratów, a nawet dziennikarzy od 
zagadnień \j problematyki dnia 
współczesnego oraz ich snobisty­
czne skłonności do operowania 
językiem niezrozumiałym dla 
większości narodu.

Dyskusja, która rozwinęła się 
po referacie wykazała zasadniczą 
zbieżność między poglądam,: za­
rządu głównego i masami zorga­
nizowanymi w  kołach „Czytel­
nika“ .

W spólnicy banderotncóir

Spisek w Czechosłowacji

P rm k a e ja  -  faszystowska broń

P r a g a .  (obsł. wt.)t Jak donosi 
agencja France Presse, czechosło­
wackie władze policyjne wydały 
w dniu wczorajszym komunikat 
stwierdzający odkrycie na te­
renie Słowacji tajnej organizacji 
faszystowsko-terrory stycznej, któ 
ra miała na celu dokonanie za­
machu na prezydenta Czechosło­
wacji dr Edwarda Benesza i na 
innych wybitnych polityków cze­
chosłowackich oraz obalenie obec­
nego ustroju.

Według informacji, dokonano 
aresztowania 80 osób podejrza­
nych o udział w spisku i przygo­
towywanie powstania przeciw o- 
becnemu rządowi czechosłowac­
kiemu. W toku energicznych do­
chodzeń znaleziono poważne ilo­
ści broni, radiową stację nadaw­
czą, bogaty materiał fotograficz­
ny i tajną drukarnię. Podczas o- 
peracji przeprowadzanych prze­
ciw banderowcom i ukraińskim 
faszystom, policja ezechosłowac-

Przeciw sugestiim amerykańskim
Z tajnych obrad kom itetu 16-tu pań stu

Paryż (PAP). W sobotę po pć>. 
ludniu komitet wykonawczy 16 
państw, biorących udział w  kon-

Winni śmierci 
miliona ludzi

NORYMBERGA, (obsł, wł.) Wczo­
raj przed południem rozpoczął gię 
przed Trybunałem wojskowym w 
Norymberdze proces 23 wysokich 
funkcjonariuszy gestapo i  dowód­
ców batalionów karnych. Oskarże­
ni są jak wynika z aktu oskarże­
nia — odpowiedzialni za uśmierce­
nie przeszło miliona osób głównie 
na terenie Ukrainy. Pierwszym z 
nich jest Otto Ohlendorf dowódca 
służby bezpieczeństwa Rzeszy, któ­
ry wydał osobiście specjalnym od­
działom policyjnym rozkaz wy­
mordowania 90 000 Żydów polskich 
i ukraińskich.

Należy nadmleriie, że w berliń­
skim archiwum gestapo władzom 
amerykańskim udało się znaleźć 
150 dokumentów zawierających nie­
zbite dowody zbrodni.

ferencji paryskiej, przystąpił do 
rewizji swego* ostatecznego spra­
wozdania w myśl żądań, wysu­
niętych przez Stany Zjednoczo­
ne, Posiedzenie było tajne i  po 
jego zakończeniu nie ogłoszono 
żadnego .oficjalnego komunikatu.

W kołach poinformowanych 
twierdzą jednakowoż, iż sugestie 
wysunięte prze* USA spotkały się 
ze znaczną rezerwą niektórych 
delegacji, zwłaszcza Szwajcarii, 
Norwegii, Szwecji i Danii, Część 
delegatów oświadczyła, że nie 
może powziąć ostatecznej decy­
zji bez porozumienia się ze swy­
mi rządami.

Podobno największe zastrzeże­
nia budzą w szczególności dwie 
następujące sugestie amerykań­
skie: 1. że państwa europejskie 
winny w stopniu znacznie więk­
szym, niż przewiduje obecne spra 
wozdanie, zobowiązać się do rea­
lizacji o własnych siłach niektó­
rych planów produkcji w  ciągu 
najbliższych czterech lat i  podjąć

kroki w kierunku ogólnej stabi­
lizacji finansowej i  monetarnej; 
2. że winien być powołany stały 
organ kontroli, który by nadzo­
rował wykonanie planu „samopo­
mocy państw europejskich“ .

ka ustaliła, że tajna organizacja 
spiskowa działała wespół z kola- 
boracjonistami ukraińskimi i wła- 
sowcami oraz korzystała z sub­
wencji z zagranicy.

Paryż, (PAP). Policja w Le 
Mans użyła bomb łzawiących i 
pałek przeciwko tłumowi mani­
festantów, zebranych przed pre­
fekturą, w  chwili, gdy delegacja 
strajkujących znajdowała się u 
prefekta. Bezpośrednim powo­
dem interwencji policji była pró 
bą przedarcia się do prefektury 
k ilku  osobników, którzy po. 
c*ęgnęli za sobą część tłumu, pra 
gnącego pośpieszyć im z pomocą. 
W wyniku bijatyki kilkadziesiąt 
osób zostafe rannych, zaś jedna 
— zabita.

Działacze związkowi w Le 
Mans zwracają uwagę, że osob­
nicy, którzy usiłowali przedrzeć 
śię do prefektury, nie są członka 
mj CGT, natomiast są znani t?e 
swych kontaktów z gaullistow- 
skiim RPF, Zdaniem przedstawi­
cieli związków zawodowych, cho 
dzi tu o przemyślaną prowoka­
cję. przypominającą osławiony 
„niebieski plan“ , wykryty w 
czerwcu br. i potwierdzający fakt 
istnienia we Francji faszystow-

W i ceprze id . Suiiat. Feder. ZZ
gościem Warszawy

WARSZAWA. (PAP). Do War­
szawy przybył na zaproszenie Ko­
m is ji C en tra ln e j Związków Zawo­
dowych wiceprzewodniczący Świa­
towej Federacji Związków Zawo­
dowych i generalny sekretarz 
C. G. T. — Leon Jouhoux z mał­
żonką.

Leon Jouhaux wraca zo Związku 
Radzieckiego, gdzie brał udział 
wraz z Louis Saillantem i Benoit 
Franchenem w konferencji z czoło­
wymi działaczami radzieckiego ru­
chu zawodowego.

Na lotnisku wybitnego działacza

światowego ruchu zawodowego wi­
tali: generalny sekretarz KCZZ 
Władysław Kuszyk, kierownik Wy­
działu Zagranicznego CKW PPS — 
Dobrowolski oraz przewodniczący 
Warszawskiej Rady Związków Za­
wodowych — Rustecki. Ponadto 
na lotnisku byli obecni przed­
stawiciele ambasady francuskiej.

W dniu jutrzejszym Leon Jou- 
haux zwiedzi stolicę i  pozna się 
z osiągnięciami polskiego ruchu 
zawodowego. We wtorek rano wy­
latuje w dalszą drogę samolotem 
do Pragi czeskiej.

Sukces polskiego inżyniera i robotnika
Uruchomienie Państw. Fabryki Azotów w Mościcach

Pójdźmy za wzorem Warszawy
Przed k ilku  dniami ukazał się w Dzienniku Urzędowym Zarządu 

Miejskiego w Warszawie wykaz właścicieli nieruchomości wezwa­
nych do przeprowadzenia remontu. Wykaz obejmuje budowle 
■uznane przez inspekcję budowlaną za zdatne do remontu.

Zdecydowany ten sposób wzywania zainteresowanych właści­
cieli nieruchomości do przeprowadzenia remontu swoich obiektów 
da niewątpliwie jak najlepsze rezultaty.

Wszyscy wezwani mają obowiązek w ciągu trzech miesięcy od 
ukazania się ogłoszenia zgłosić prośbę o pozwolenie na budowę 
i  przedstawić projekty robót, a w ciągu 1 miesiąca od dnia uzy­
skania pozwolenia rozpocząć roboty budoiolane.

Ten rygorystyczny charakter wezwań nakłada na właścicieli 
budynków obowiązek bezwzględnego dotrzymania terminu. W prze­
ciwnym wypadku tracą oni prawo do naprawy budynku, a nieru­
chomości będą powierzone do odbudowy zastępczo instytucjom rzą­
dowym, rzemieślniczym i  osobom prywatnym.

Równocześnie trzeba zaznaczyć, że państwo w ramach możli­
wości przychodzi z najdalej idącą pomocą wszystkim właścicielom 
nieruchomości, przyczyniającym się do odbudowy miasta i  polep­
szenia sytuacji mieszkaniowej.

Wynikające z dekretu o popieraniu budownictwa ulgi podatkowe 
są bardzo poważne.

I  tak budynki nowowznoszone oraz posiadające ponad 60% 
zniszczeń są na przeciąg lat 5 zwolnione od podatku dochodowego, 
lokalowego i  od nieruchomości oraz wyłączone spod publicznej go­
spodarki lokalami.

Prócz tego właściciele nieruchomości, którzy będą budować wg. 
nowych norm określonych przez Ministerstwo Odbudowy dla pra- 
cowniczeog budownictwa mieszkaniowego, będą zwolnieni od po­
datku lokalowego, dochodowego i od nieruchomości na przeciąg 
10 lat.

Tak więc działania zmierzające do wzmożenia budownictwa 
mieszkaniowego pójdą z jednej strony w kierunku jak najdalej idą­
cych ułatwień i ulg, a z drugiej strony — surowego przestrzegania 
terminów. Wykluczy się również możność handlowania nierucho­
mościami.

Akcja została pomyślana w ten sposób, żeby do października br. 
wszystkie wezwania zostały wystosowane, W ciągu zimy wezwą 
będą mogli złożyć prośby i  przygotować projekty, a na wiosnę mo­
żna będzie całą parą ruszyć do odbudowy, aby oddać ludności sto­
licy do użytku ponad 350 domów mieszkalnych, czyli 8000 izb.

Ta inicjatywa Zarządu Miejskiego naszej stolicy ze wszech 
miar zasługuje na uwagę. Poza Ziemiami Odzyskanymi koncepcja 
ta jest do przeprowadzenia w szeregu innych miast polskich, 
które w czasie działań wojennych uległy częściowemu zniszczeniu. 
W wielu bowiem miastach widzimy uszkodzone domy, nadające się 
jednak do odrestaurowania, a niszczejące od trzech blisko lat, któ­
rym i dotychczas n ik t się nie zainteresował.

Sytuacja mieszkaniowa jest wszędzie trudna. Remont takich do 
mów przysporzyłby ludności wiele nowych izb mieszkalnych i  w 
dużej mierze przyczyniłby się do częściowego choćby rozwiązania 
ciężkiej sytuacji mieszkaniowej na terenie całego kraju

Czas o tym pomyśleć, (u . /

Mościiee (PAP). W Mościcach 
odbyła się w dniu 13 bm. pod pro­
tektoratem ministra Przemysłu i 
Handlu, Hilarego Minca, uroczy­
stość otwarcia ii uruchomienia 
Państwowej Fabryki Związków 
Azotowych. W uroczystości wzięli 
udział w  zastępstwie ministra 
Minca, wiceminister Rumiński, 
wiceminister Rolnictwa i  Reform 
Rolnych — Tkaczow, dyrektor 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Chemicznego — prof. d r inż. Zma- 
czyńska, dyrektor Zjednoczenia 
Nawozów Sztucznych — Boro w - 
nicki, dyrektor Korytkowsbi, wo­
jewoda krakowski Pasenkfewicz, 
rektor Akademii Górniczej w 
Krakowie — prof. Goetel, przed­
stawiciele partii politycznych, Sa­
mopomocy Chłopskiej, władz po­
wiatowych i  miejskich.

Wiceministra Rumińskiego po­
witał przewodniczący Rady Za­
kładowej oto. Twardzicki. W krót­
kim przemówieniu zobrazował on 
wielki wysiłek całej załogi fa­
brycznej, dzięki któremu w dniu 
dzisiejszym fabryka jest w  ruchu 
i wykonuje obecnie 50 % produk­
cji przedwojennej. Za pół roku 
fabryka osiągnie produkcję przed 
wojenną, a za dwa lata dwukrot­
nie ją przewyższy.

Mówca w zakończeniu w talie, 
niu całej załogi złożył wicemini­
strowi Rumińskiemu podzięko­

wanie za jego stałą opiekę, pro­
sząc o dalszą pomoc przy rozbu­
dowie fabryki w  Mościcach. Po 
przemówieniu przewodniczącego 
Rady Zakładowej proboszcz m iej­
scowej parafii odprawił Mszę św. 
przy ustawionym w hali maga­
zynowej ołtarzu polowym, po 
czym ks. biskup, dr Jan Stępa, 
dokonał poświęcenia fabryki, 
wygłaszając okolicznościowe prze 
mówienie. Wszyscy uczestnicy 
uroczystości przeszli następnie na 
plac przed gmachem fabryki, 
gdzie naczelny dyrektor Zakła­
dów w Mościcach, Szymański, 
złożył raport wiceministrowi Ru­
mińskiemu z dotychczas wykona­
nych prac. Dyr. Szymański pod­
kreślił w raporcie wielki wysiłek 
załogi, dzięki któremu udało się 
dostarczyć jeszcze w bieżącym 
sezonie siewów jesiennych rolni­
kom poważnych ilości nawozów 
sztucznych. Załoga fabryki pra­
cą swoją przyspieszyła termin

uruchomienia produkcji o sześć 
tygodni przed terminem przewi­
dzianym w planie.

Wręczenie nagród
'  S o s n o w i e c ,  (wel) W Domu 
Górnika w  Sosnowcu odbyła się 
uroczystość wręczenia nagród 
młodym zwycięzcom górniczym 
w wyścigu pracy. Nagrody o trzy 
mali; Stanisław Kapuściik z ko­
palni „Kościuszki“, który wyko­
nał plan w 377,7 procentach. Je­
rzy Dweraczek z „Saturna“ (269 
proc-), E. Bawół z ^Radzionko­
wa“ (250 proc.), G. Czech z „Ma­
koszów“ (247 proc.) i S. Nielczyk 
z „Orla B mego” (236 proc.).

Do zwycSężoów przemawiali 
przedstawiciele Tm. Górników, 
dyr Rogoż i poseł Wojas, zachę­
cając fch do dalszych wysiłków 
nad zwiększeniem produkcji.

skaego spisku kagoułardów. gauł 
listów i b. kollboracjonistów, 
Plan ten przewiduje m. in. wy­
wołanie w odpowiednim momen­
cie masowej akcji represyjnej 
paeciwko organizacjom robotni­
czym drogą zorganizowanych 
prowokacji.

CGT w Le Mans wystąpiła z żą 
daniem wszczęcia energicznego 
śledztwa przeciwko winnym spo 
wodowania zajść i  proklamo­
wała 48-godzinny powszćchny 
strajk protestacyjny.

Demonstracje robotnicze w Le 
Mans odbywały się pod hasłem 
polepszenia -warunków aprowi- 
zacyjnych oraz wprowadzenia w 
życie układów, zawartych mię­
dzy CGT a pracodawcami.

Dewaluacja franka
PARYŻ. (PAP). „Franc Tirem", 

zastanawiając się w artykule 
wstępnym nad przyszłością franka 
stwierdza, iż dewaluacja jego jest 
już faktem dokonanym. Podczas 
gdy w roku 1944 za 100 franków 
można było kupić co najmniej k i­
logram mięsa, to obecnie suma ta 
starczy zaledwie na 1 befsztyk. Od 
wybuchu wojny — pisze „Franc 
Tireur“ — koszty utrzymania wc 
Francji wzrosły 10-krotnie, a od 
chwili jej zakończenia — co naj­
mniej czterokrotnie. Dziennik do­
daje, że jeśli w dniu 15 bm. mini­
ster finansów Schuman ogłosi 
zmianę stasunku franka do dolara, 
będzie to jedynie potwierdzeniem 
zmniejszenia się realnej siły na­
bywczej waluty francuskiej, tak 
w kraju jak i poza jego granicami.

CZ. II uolskt-ros.
W. JAKUBOWSKI
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Polski węgiel dla Szwaj­
carii

GDAŃSK. (PAP). W ostatnich 
dniach wzmógł się znacznie eks­
port polskiego węgla do Szwajcarii. 
13 września rb. rozpoczęto w por­
cie gdańskim załadunek 3 statków. 
Są to — „Oristallina“ która za­
biera ok. 8.000 ton miału węglo­
wego, panamski „Cygnet“ za­
bierający 6.100 ton węgla gazowe­
go, „Concordia“ pod banderą duń­
ską zabierającą 3.800 ton miału wę­
glowego. Transporty zostaną wyła­
dowane na barki w Amsterdamie.

Przed uuffborami prezydenta St. Zjedn.

Eisenhower kandydatem republikanów?
WASZYNGTON. (API). Sprawa 

kandydata na nrzyszłego prezy­
denta Stanów Zjedn. stała się w 
Ameryce najważniejszym punk-

c o le /  P o l s k i
WARSZAWA. (PAP). Dnia 14 bm. 

zostaną przewiezione do Liskowa 
z Częstochowy zwłoki działacza 
spółdzielczego i  społecznego ks. 
Wacława Blizińskiego zmarłego je- 
sienią 1944 r. W dniu tym odbę­
dzie się w Liskowie — na koszt 
Państwa — pogrzeb ks. Blizińskie­
go oraz uroczyste odsłonięcie pom­
nikach ku Jego czci.

LUBLIN. Do Londynu wyjechał 
prof. dr. Żuliński, prodziekan Wy­
działu Lekarsko-Weterynaryjnego 
UMCS na kurs uniwersytecki, po­
święcony problemowi diagnostyki 
i zarazków przesączkowych. Do 
Danii wyjeżdża prof. dr. Parnas, 
pełnomocnik ministra Rolnictwa, 
celem podpisania konwencji le­
karsko-weterynaryjnej i umowy 
naukowej lekarsko-weterynaryjnej 
między Polską i Danią.

KRAKÓW. (PAP). Wojewoda kra­
kowski dokonał w imieniu premie­
ra Cyrankiewicza wręczenia na­
gród jego imienia przedstawicie­
lom krakowskiego świata kultural­
nego za okres pierwszego półrocza 
1947 r. Nagrody w wysokości po 
75.000 zł. otrzymali: 1) za pracę w

dziedzinie muzyki — prof. Zb. 
Drzewiecki — dyr. Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Krakowie, 2) za twór­
czość literacką — dr. K. Wyka kry­
tyk literacki i redaktor czasopisma 
„Twórczość“ , 3) za prace z dziedzi­
ny plastyki — prof. Ignacy Pień­
kowski — profesor Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie,

tem zainteresowania opinii publicz­
nej. Według wiadomości korespon­
denta „United Press“ jednym z 
bardziej prawdopodobnych kandy­
datów jest generał Dwight Eisen­
hower dowódca wojsk sojuszniczych 
w czasie inwazji na Europę. Za­
wodowi politycy w Stanach'Zjed­
noczonych przypominają, że po 
każdej wojnie z wyjątkiem pierw­
szej wojny śioiatowej, Ameryka­
nie wybierali na prezydenta bo­
hatera wojennego a z 32 prezy­
dentów 13 miało za sobą wybitne 
zasługi wojskowe..

Obecną kampania wokół osoby 
generała Eisenhowera została 
wszczęta przed miesiącem przez

W TtriiRiu i toruńskim okręgu szkolnym
Język rosyjski przedmiotem obowiązkowym

Toruń (PAP). W Toruniu odby-, syjskie są ponadto znacznie tań-
ła się  ̂ konferencja dyrektorów sze aniżeli angielskie lub francu- 
szkół średnich, w  sprawie wpro- skie, oraz łatwiejsze do sprowa- 
wadzenia nauczania języka rosyj dzenia.
skiego. Ustalono, iż w  bieżącym! Na konferencji uchwalono ró- 
rofeu szkolnym nauczanie języka | wnież, że w  starszych klasach
rosyjskiego, jako przedmiotu o- 
bowiązkowego, wprowadzone zo­
stanie we wszystkich 1. klasach 
szkół średnich m. Torunia, na ró-

Ki z językami francuskim 1 an- 
iskim.

Uczestnicy konferencji wskazy­
wali na olbrzymią wartość litera.
tury naukowej ZSRR. Książki ro-

gimnazjalnych młodzież będzie 
mogła pobierać bezpłatnie nad. 
obowiązkowo lekcje języka ro­
syjskiego. Równocześnie w bież. 
roku szkolnym wprowadzony zo­
stanie język rosyjski jako obo­
wiązkowy język obcy przynaj. 
mniej w jednej trzeciej części 
szkół powszechnych toruńskiego 
obwodu szkolnego.

grupę waszyngtońskich „business­
manów, do których przyłączyli 
się przywódcy republikańscy. Sam 
generał nie wypowiedział się je­
szcze co do swych sympatii partyj­
nych, lecz ogólnie przyznaje się, że 
jego szanse leżą tylko po stronie 
republikanów.

Partia demokratyczna wystawi 
na swego kandydata najprawdopo­
dobniej prezydenta Trumana, jeżeli 
tylko wyrazi on zgodę, a nic nie 
wskazuje na to, by nie miał takich 
chęci. Eisenhower kilkakrotnie 
stwierdzał, że nie będzie kandydo­
wał, odmawiał jednak komentarzy 
na pytania, czy zgodziłby się na 
to, jeżeliby kandydaturę jego wy­
stawiła jedna z dwóch wielkich 
partii amerykańskich. Zaintereso­
wanie wzrosło jeszcze bardziej po 
ostanim oświadczeniu byłego nomi- 
nata republikańskiego Alfreda Lan- 
dona, który stwierdził, że jeżeli 
Eisenhower nie wycofa się jasno i 
zdecydowanie z kampanii prezy­
denckiej, będzie jednym z najważ­
niejszych czynników w tej kam­
panii i to bez względu na fakt czy 
będzie kandydował czy nie.

BIAŁYSTOK. (PAP). Delegatura 
Komisji Specjalnej w Białymstoku 
ukarała grzywną za pobieranie 
nadmiernych cen oraz za ukrywa­
nie słoniny 23 nieuczciwych sprze­
dawców z Białegostoku, Ełku, Su­
wałk, Augustowa, Grajewa, Olecka 
i Bielska-Podlaskiego na ogólni 
sumę 481 tys. zł.
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Barwne tłumy na ulicach
Opole, we wrześniu.

Godzina piąta rano. Sionce je­
szcze nie wzeszło.' Na trasie Kato­
wice — Opole sunął nieprzerwany 
zdawało by się sznur samocho-

We wszystkich niemal miejsco­
wościach, prowadzących do Opo­
la, przejeżdżało się przez potężne 
bramy z powitalnymi napisami. 
A  gdyż już nastał słoneczny ra­

dów, autobusów, motocykli, wręcz ; n<“*' okna mijanych domów zapei- 
przepełnionych pasażerami. W po- ma*V się roześmianymi i zacieka- 
wletrzu aż dudniało od nieristan-
nego warkotu motorów. Wszyscy 
podążali do. jednego celu: do 
Opola na drugie ogólnopolskie 
dożynki. Niektórzy jechali z prze­
rwami: tu i ówdzie spotkać mo­
żna było auto ze zdjętymi kołami, 
nad którymi biedzili się zafraso­
wani kierowcy. Mimo to zresztą 
wszyscy zdążyli na czas.

Wreszcie nad horyzontem po­
częła się wznosić złocista kula 
słoneczna. Wspaniały wschód 
słońca, na niebie pozbawionym 
najmniejszej chmurki upewniał, 
że dzień dożynek opolskich bę­
dzie jednym z najpiękniejszych 
dni w roku.

T. GRZEBIENIOWSKI
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wionymi twarzami młodych i sta­
rych, obserwujących ten nieofi­
cjalny jeszcze korowód dożyn­
kowy.

W Opolu ruch, 
zgiełk. Nadchodzą poszczególne 
grupy, większe i mniejsze, wpa­
dają w  przepełnione od wczes­
nych godzin ulice rozpędzone sa­
mochody. Tu barwne stroje, tam 
wojskowe mundury, ówdzie ciem­
ne garnitury. Z tym wielkim ru­
chem radzą sobie jednak dzielni 
milicjanci, któńzy sprawnie kie­
rują ruchem ulicznym. Oczywi­
ście nie trudno sobie wyobrazić, 
jakie zamieszanie powstałoby 
przy najmniejszej bodaj nieuwa­
dze ze strony kierujących porząd 
kiem.

Nagłe ulicami Opola przemknął 
szereg wspaniałych aut. Przybyli 
dostojnicy państwowi z prezyden­
tem Bierutem na czele. Rozpo­
częły się oficjalne uroczystości 

i dożynkowe. Po odprawieniu na­
bożeństwa i dokonaniu promocji 
podchorążych rozpoczęła się defi­
lada. Powitał ją grzmot oklasków, 
bo oto korowód dożynkowy o- 
twierały oddziały naszych dziel- 

| nych żołnierzy. Ale przemienił 
\ się on w formalną burzę, gdy 
nadszedł oddział nowopromowa- 
nyeh oficerów. Za długim, bardzo 
długim szeregiem mundurów su­
nęły udekorowane wozy, barwne 
grupy w strojach regionalnych, 
dzielne gosposie, spracowani roi

chy“ i wysportowani junacy. Aż 
miło było patrzeć. Zapomniało się 
w ogóle o zegarku. Toteż zdumie­
nie było wielkie, gdy spojrzawszy 
nań przypadkiem stwierdzało się, 
że stoi się już prawie trzy godzi­
ny! A  końca jeszcze nie było.

Potem całe Opole, nie mówiąc 
oczywiście o przejezdnych, prze­
niosło się na błonia nad Odrę. 

j Tam przemawiali dostojnicy pań- 
podniecenie, I stwowi i tam zaczęło się wręcza­

nie darów dożynkowych. Teraz 
z kolei po kilka słów wypowiadali 
ci, którzy składali wieńce. Kraso­
mówczy dar zdradzała przodow­
nica z Raciborza, nie ustępował 
jej rolnik, bodajże spód Wrocła­
wia. Nie wszyscy jednak zdołali 
opanować wzruszenie i tzw. tre­
mę. Jedna z młodych dziewcząt 
zdołała szybko wypowiedzieć: 
„Panie Prezydencie, wręczamy ci 
ten d a r .. .“, po czym urwała o- 
nieśmielona. Pomagał dyskretnie 
nie milknący nigdy speaker Pol­
skiego Radia, uratował jednak 
„sytuację“ dopiero sam Prezy­
dent, dziękując z uśmiechem. Ałe 
najważniejsze było, że wszyscy 
mówili szczerze i serdecznie. 
W międzyczasie, ustawione w  
półksiężyc przed trybuną chóry, 
śpiewały regionalne pićśni.

Dostojnicy państwowi z Prezy­
dentem Rzeczypospolitej przeszli 
następnie na mostek, nad samą 
rzeką. Na Odrze odbywała się 
druga defilada. Płynęły jeden za 
drugim udekorowane pięknie 
statki, a na nich górnicy i pra­
cownicy tworzyli wspaniale żywe 
obrazy. Pochylał się miarowo, w  
takt melodii trójszereg hożych 
harmonistek, płynęły ku lądowi 
delikatne tony mandolin. Jak w

tafli stateczki, budząc 
.wybrzeża". Wiwatom, 
i oklaskom nie było

nicy i robotnicy, krasne „dzioł- i kalejdoskopie przesuwały się po

Powstaną rentowne i żywotne gospodarstwa
Uruchomić szkoły rolnicze w paw. bystrzyckim

Bystrzyca-, (rś) Powiat Bystrzy­
ca Kłodzka liczy obecnie 38 tys. 
mieszkańców i ma 5600. gospo­
darstw rolnych, co ze względu na 
górzystość terenu jest liczbą za 
wysoką. Z tego powodu powia­
towy referat rolnictwa przygoto­
wuje realizację w kierunku 
zmniejszenia ich ilości do 4500: 
będą to gospodarstwa żywotne i 
rentowne. Nadmiar rolników w 
powiecie miałby być przesiedlony 
do województwa szczecińskiego. 
Tak ci, którzy wyjadą, jak i ci, 
którzy mają pozostać, zgadzają 
sie. na to, by opuszczający gospo­
darstwa zabrali ze sobą inwen­
tarz żywy i inny dorobek; trud­
ności jednak wyłoniły się ze stro­
ny Urzędu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu, który nie chce się 
zgodzić na wywóz krów i koni z 
województwa. Kwestia ta wyma­
ga jak najszybszego rozwiązania, 
bo okres wczesnej jesieni nadaje 
się najlepiej do przesiedlania.

Powiat jest pod względem żyw­
ności samowystarczalny, przeciw­
nie niż za czasów niemieckich, 
chociaż ma obecnie więcej ludno­
ści. Fakt ten świadczy wybitnie 
dodatnio o umiejętności gospoda­
rowania na fo li przez polskiego 
chłopa. Niemcy uprawiali na tym 
terenie przeważnie tylko brukiew 
i  przekonywali Polaków, że się im 
tam nic nie urodzi. Polacy nie 
zważali jednak na to, zakasali

rękawy i zaczęli siać i  sadzić I urzędów. Władze wojewódzkie o- 
wszystko co im do życia było po- biecały uruchomić gminne szko-
trzebne i otrzymali obfite plony. 
Wielką przyszłość ma w powiecie 
gospodarka hodowlana; jest ona 
dopiero w stadium rozwojowym 
z powodu braku bydła, ale roz­
ległe łąki i stoki gór, dające ob­
fitą  i zdrową trawę, wróżą jej jak 
najlepszą przyszłość.

Piękne góry, doskonałe drogi, 
zabytki (chociażby w samej By­
strzycy) uzdrowiska (Lądek i 
Długopole Zdrój) oraz tak piękne 
obiekty turystyczne jak zapora 
wodna w Międzygórzu, jezioro i 
28-metrowy wodospad oraz auto­
strada sudecka, nie są jeszcze na­
leżycie znane. W Międzygórzu u- 
rządzono ośrodek szkoleniowy 
OMTUR, a Lądek Zdrój też już 
jest uczęszczany; inne obiekty 
czekają na turystów. Za czasów 
niemieckich turystyka przynosiła 
tak mieszkańcom, jak i władzom 
powiatu dość duże dochody; liczą 
na nie w przyszłości i  nasi miesz­
kańcy. Przemysł dość słabo roz­
winięty. Są fabryki papieru, wa­
pienniki i tartaki oraz fabryki 
wyrobów drzewnych m. in. dwie 
fabryki zapałek.

Władze i urzędy miejscowe wał 
czą z licznymi trudnościami, przy 
czym niemałą troską starosty jest 
to, że nie posiada samochodu, co 
mu przeszkadza w doglądaniu 
pracy rozległych gmin i innych

Fikcyjne rachunki
wystawiała wrocławska firoia

Wrocław (jr). Poważne naduży­
cia wyikryto ostatnio w firnf-e 
„Korona“ przy pl. Solnym 4 we 
Wrocławiu. Firma ta^ mianowi­
cie dostarczała surowiec „tro łit 
do wyrobu grzebieni fabryce 
Gustawa Horna w Rychwaldzie i 
fabryce J. Siemiańskłego w Ło­
dzi, pobierając gotowe wyroby i 
płacąc jedynie za przerób.

Nie wykazywano obrotów w 
wysokości 30 lub 40 procent. Do­
miar podatku za rok 1946 i 1947 
sięga 4 milionów z ł niezależnie 
od tego firma „Korona“ wysta­
wiała różnym swoim odbiorcom 
z Polski centralnej rachunki na 
20 procent dostarczonego w rze­
czywistości towaru. Odbiorcy zaś 
tej firm y prowadzili rzecz zxo- 
zumiała, dalszy łańcuszek podob­
nych nadużyć. Na razie przy­
chwycono jednego z tak.ch po­
dróżujących nabywców towaru 
firm y ’.Korona“* Sobkowiaka z

Bydgoszczy, który przyzna ł się do 
w ystaw ian ia  tych rachunków  f i r ­
my „Korona“ , narażających Skarb 
Państwa na w ie lk ie  straty.

ły  rolnicze i liceum rolnicze w 
Bystrzycy. Zapowiedź została 
przez społeczeństwo przyjęta z u- 
znaniem i wydzielono nawet po­
trzebne budynki i gospodarstwa 
doświadczalne, cóż kiedy władze 
zwierzchnie nie kwapią się obec­
nie z ich uruchomieniem. Woła­
my o szkoły rolnicze dla powiatu 
bystrzyckiego, bo rolnictwo to 
główny zawód zamieszkującej go 
ludności.

lustrzanej 
zachwyty 
okrzykom 
końca.

To jeszcze nie koniec uroczy­
stości. Odjeżdżają wprawdzie sa­
mochody rządowe, gdyż dostojni 
goście spieszą się jeszcze do Ka­
towic na przedstawienie „Aidy“. 
Na błoniach tymczasem rozpoczy­
nają się ną dobre tańce, śpiewy, 
popisy zespołów świetlicowych. 
Jest się czemu przypatrzeć.

Trzeba jednak wreszcie wracać. 
A tak chętnie pozostało by się 
wśród tych gwarów i uciech, cho­
ciaż śpiewów nie brak i podczas 
drogi powrotnej, przy zapadają­
cym już zmroku. Szybki „Willis“ 
mija zręcznie wszystkie ciężarów­
ki rozśpiewane i pełne okrzyków.

Opola
Młodzi weszli w radosny nastrój, 
nabrali chęci do śpiewania.

Za nami pozostało Opole, sym­
bolizujące w tym dniu wysiłek 
polskiego chłopa. Imponują«» de­
filada jeszcze raz przypomniała o 
całorocznym trudzie dzielnych 
mieszkańców wsi.

Toteż słowa, jakie wypowiedział 
Prezydent Bierut w swym prze­
mówieniu były słowami wyję­
tymi z ust wszystkich chłopów: 

„Oto ten nowy radosny plon, 
który składamy dziś swojej Oj­
czyźnie, my wszyscy zebrani tu 
i po całej Polsce, oddani jej całą 
duszą żniwiarze. Uczynimy wszy­
stko co jest w naszej mocy, aby 
plony przyszłych lat były coraz 
obfitsze i pomyślniejsze...“

A. Stanek.

Uroczystości u; Nysie
z udziałem wicepremiera Gomułki

Nysa (ki). W niedzielę 21 bm. 
odbędzie się w Nysie potrójna 
uroczystość: poświęcenie odrestau 
rowanej po wojnie katedry św. 
Jakuba, dożynki powiatowe oraz 
poświęcenie sztandaru Stronnic­
twa Ludowego.

Rozpoczęta przez biskupa pol­
skiego Nankera, budowa katedry 
św. Jakuba, ukończona została w 
1430 r. przez Wacława, księcia 
legnickiego. Kościół ten, jeden ą 
najpiękniejszych zabytków gotyc­
kich Śląska, posiadający 3 nawy, 
22 kaplice oraz liczne grobowce 
biskupów wrocławskich, ucier­
piał mocno w czasie ostatnich 
działań wojennych.

Uroczystą mszę św., celebrować 
będzie administrator apostolski' 
dr Kominek w  murach nowootwar 
tej świątyni. Nabożeństwo trans­
mitowane będzie przez Polskie 
Radio.

W uroczystościach wezmą 
udział; wicepremier i minister 
Ziem Odzyskanych Gomułka, m i­
nister Ku ltury i Sztuki Dybow­
ski, minister Odbudowy Kaczo­
rowski, wiceminister Ziem Od­
zyskanych Dubiel, woj. śląsko- 
dąbrowski gen. Zawadzki, wice­
wojewoda Ziętek d fani. Po na­
bożeństwie korowód dożynkowy 
ruszy na plac przy kościele św. 
Piotra i  Pawła, gdzie nastąpią 
przemówienia, wręczenie wień­
ców dożynkowych, poświęcenie 
sztandaru Str. Ludowego oraz w 
godzinach popołudniowych — fe­
styn ludowy.

Program uroczystości ustalił 
Komitet O rganizacyjny z prze­
wodniczącym starostą Karugą 
na czele.

Dzierżoniów. (L) W czasie ob­
chodu 3 rocznicy Reformy Rolnej 
odbyły się w całym powiecie do­
żynki. W miejscowościach: Jorda­
nowie, Gutwinowie, Łagiewnikach, 
Słupicy, Zagórzu i Pieszycach 
przedstawiciele władz dokonali wrę 
czenia dalszych aktów własności 
na gospodarstwa rolne.

Słucham » radia
OGOLNOPGLSK1 PROGRAM POL­
SKIEGO RADIA 7 UWZGLĘDNIE­

NIEM AUDYCYJ LOKALNYCH
W torek 16 września.

5,55 sygnał i  zapowiedź stacji. 6,60 
sygnał i  „K iedy ranne wstają zorze“ . 
6,05 gimnastyka. 6,15 dziennik. 6,30 
m uzyka. 6,50 zapowiedź programu- 
6,57 sygnał czasu. 7.00 muzyka. 7,15 
wiadomości. 7,30 m uzyka. 7,55 infor­
macje ogólnopolskie. 8,05 skrzynka 
P C K . 8,15 koncert życzeń. 9,00 kon­
cert reklamowy. 11,57 sygnał i  hej­
nał. 12,04 zapowiedź programu. 12,06 
wiadomości. 12,10 przegląd prasy. 12.15 
,,Z naszych stron“ . 12,30 audycja dla 
wsi. 12,40 muz3'ka rosyjska. 13,00 ,.Z 
mikrofonem po k ra ju “ . 13.10 audycja 
rozrywkowa. 14,00 inform acje P o ls k i 
południowej. 14,15 artyku ł aktualny 
i komunikaty. 14,30 m uzyka czeska.
15.00 muzyka taneczna. 15,20 audycja 
dla dzieci. 15,40 Haydn: A rie  Simona.
16.00 dziennik. 16,18 zapowiedź pro­
gramu. 16,20 współczesna muzyka 
polska. 16.40 ze świata radia. .16,45 
rezerwa. 17,00 mozaika muzyczna, 17,35 
z zagadnień świata pracy. 17,45 po­
radnik językowy. 18,00 audycja ro­
botnicza. 18,20 audycja świetlicowa. 
18,43 muzyka. 18,58 zapowiedź progra 
mu. 19,00 koncert symfoniczny. 20,00 
„Przy wieczerzy“ . 20,57 omówienie 
audycji. 21,00 dziennik. 21,30 rezerwa 
muzyczna. 21,45 słuchowisko p. i- 
„Trzej ułomni“ . 22,10 wiadomości 
sportowe. 22,15 wieczorna audycja.
23.00 ostatnie wiadomości. 23.20 zapo­
wiedź programu. 23,25 muzyka lekka, 
23,55 z ostatniej chwili. 24,00 zakoń­
czenie programu.

Gerard Ignacy Krawczyk
(„Wszerad“) żołnierz Armii 
Podziemnej — szef obwodu 
Katowice - Powiat P. S. Z. 

zginął w Oświęcimiu.
W piątą bolesną rocznicę 

śmierci MSZA ŚW. za spo­
kój Jego jasnej duszy od­
będzie się 17 brn. o gociz 
6.30 w Mikołowie.

3890 RODZINA

Działalność koła TPŻ
zasługuje na poparcie

Kłodzko, (rś.) Koło Towarzy­
stwa Przyjaciół Żołnierza istnieje 
w Kłodzku od 15. V II. 1946, a w
oddział‘TPŻ, przekształciło się w 
styczniu br.. kiedy powstały ko­
ła tegoż Towarzystwa w  Duszni­
kach, Lewljjnie, Polanicy, Nowej 
Rutteie i Gródku.

Zorganizowało ono dotychczas 
3 świetlice i  bibliotekę w  K ło­
dzku. oraz dwie świetlice w  od­
dziale WOP., dla którego m. in. 
przeznaczyło pewne fundusze 
na o P r  a w  ę książek w istnieją­
cej już bibliotece. Oprócz tego 
razem ze społeczeństwem ufundo 
wałó sztandar dla miejscowego 
pułku piechoty. Fundusize czer­
pano ze składek członków wspie-

To w. Miłośników Ziemi Kłodzkiej
O rozw ój regionalnego przem ysłu artystycznego

Kłodzko (rś) W starostwie kło­
dzkim, pod przewodnictwem sta­
rosty mgr Kulczyckiego odbyło 
się organizacyjne zebranie To­
warzystwa Miłośników Zjemi 
Kłodzkiej z udziałem dyr. wro­
cławskiego oddziału Instytutu 
Śląskiego mgr Golachowsfciego i 
przedstawiciela Polskiego Związ­
ku Zachodniego z Wrocławia 
mgr Wierzbickiego.
Zadaniem nowo utworzonego To 
warzystwa będzie zapoznanie kra 
ju  z życiem i polskością Ziemi 
Kłodzkiej w  je j rozwoju histo­
rycznym i obecnie, z walorami 
turystycznymi i uzdrowiskowy­
mi,' oraz unormatizowanie stosun 
ków wśród elementu osiedleń­
czego na tych ziemiach. Działal­
ność będzie prowadzona na po­
lu  naukowym i propagandowym.

»Myśl utworzenia towarzystwa 
powstała przed dwoma miesiąca­
mi; były głosy za tym, by zor­
ganizowano je bądź jako insty­
tucję samodzielną, bądź też jako 
przybudówkę miejscow. Oddziału

Rtpolwzacja personali szpitainep

Nareszcie lekarze szkolni
Dzierżoniów. (L) W ubiegłym ro­

ku tylko w kilku  szkołach Bielawy 
i  Dzierżoniowa zostały przeprowa­
dzone badania lekarskie. Obecnie 
opieka lekarska została rozciągnię­
ta na wszystkie szkoły w powiecie, 
tak, że dopiero teraz dowiemy się o 
stanie zdrowotności młodzieży szkol
nej. . . . .W związku z ostatnimi wyjazda­
mi Niemców, przeprowadza się re- 
polonizację personelu w szpitalach. 
N a jw ię kszą  trudnością jest zdoby­
cie wykwalifikowanych sił. Niedłu­
go odbędzie się zebranie dyrekto­
rów szpitali w sprawie wysłania

kandydatów na dwuletnie przeszko 
lenie do Warszawy.

Ostatnio należy zanotować w kró 
nice lecznictwa powiatu otworze­
nie w szpitalu sióstr św. Józefa 
działu ginekologicznego, tak bar­
dzo potrzebnego w Dzierżoniowie i 
założenie Roentgena w Ośrodku 
Zdrowia, dzięki stai-amfim lekarza 
powiatowego dr. Rotockiego. Roent 
gen jest, niestety nie ma — rentge­
nologów. O ile Ośrodek zdrowia 
wystara się o nich, aparat natych­
miast będzie oddany do dyspozycji 
pacjentóyf. ’Brocz Roentgena będzie 
też diatermia

Polskiego Towarzystwa Tatrzań­
skiego, albo regionalny oddział 
Instytutu Śląskiego, który już z 
resztą od dłuższego czasu nosi się 
z zamiarem stworzenia w  Kłodz­
ku swojej ekspozytury. Po roz­
ważeniu tych ewentualności, zde­
cydowano się na włączenie To­
warzystwa Miłośników Ziemi 
Kłodzkiej do Instytutu Śląskie­
go z tego względu, że zakres je ­
go zainteresowań pokrywa się w 
dużej mierze z celami Towarzyst 
wa. Nazwa jego będzie brzmiała: 
Towarzystwo Ziemi Kłodzkiej, 
Koło Instytutu Śląskiego“ .

Plany Nakreślone obejmują wy 
dawanie periodyku, inspirowanie 
placówek naukowych w ich pra­
cach dotyczących Ziemi. Kłodz­
kiej, kontynuowanie tworzącej 
się już tradycji festiwali szope­
nowskich w Dusznikach( które- 
by jednak należało przekształcić 
w konkursy szopenowskie i  urzą­
dzać tak, by mogły w  nich brać 
udział szerokie rzesze publicznoś 
ci, a nie tylko „wybrani z wybra 
nych“ ,) organizowanie Domów 
Społecznych w  poszczególnych 
gminach, dla partii politycznych 
i  organizacji itp. Projektuje się 
muzeum, które wykazywałoby 
historię zasiedlania tych ziem w 
dobie obecnej przez element pol­
ski. Na zebraniu poruszono rów­
nież sprawę miejscowego prze­
mysłu artystycznego,. Chodzi o to 
aby pamiątki, które kuracjusze i 
turyści wywożą z Ziemi Kłodz­
kiej, miały odrębne i  oryginalne 
cechy, a nie były wierną kopią 
pamiątek zakopiańskich. Dużą 
przyszłość w tej dziedzinie ma 
zdobnictwo kryształów, przemysł 
silnie na tych ziemiach rozwinię­
ty. Postanowiono wydać prze­
wodnik po Ziemi Kłodzkiej oraz 
zająć się, drukiem widokówek 
i  prospekt, uzdrowisk i  miejsc 
wycieczkowych oraz wspólnie z

rających, których posiada 100. 1 
członków rzeczywistych w licz­
bie około 600; poiza tym z dzier­
żawy kasyna, ze zbiórek ulicz­
nych. z cegiełek itd. -

Obecnie Koło organizuję Dom 
TPŻ w KJodzku, gdzie będzie 
gospoda żołnierska, noclegi dla 
przyjeżdżających żołnierzy, świet 
lica i biblioteka. Towarzystwo to 
zasfuguje ze względu za swą dzia 
łalność I cel. którymu służy na 
jak najszersze poparcie społe­
czeństwa.

Nawy most na Nysie
Kłodzko, (rś) Dnia 14. 9. br. o 

godz. 12 otwarto w  Kłodzku 
nowowybudowany drewniany 
most dla pieszych, ‘ skracający 
znacznie drogę z centrum miasta 
do jego wschodniej części, przez 
rzekę Nysę,

Otwarcia dokonał inicjator bu­
dowy tego mostu, burmistrz Młyn 
kiewicz, w  towarzystwie przedsta 
w icieli władz państwowych, par­
tyjnych i stowarzyszeń, oraz przy 
udziale rzesz ludności, dla której

Polskim Towarzystwem Tatrzań­
skim znakowaniem szlaków tu ­
rystycznych.

Pod koniec zebrania wybrano 
tymczasowy Zarząd w  składzie: 
przewodniczący starosta mgr K u l dobra most ten został zbudowany, 
czycki, zastępca przew. dyr. gimn. Wstęgę przecięło dwóch robotni-
Birkenmayer, skarbnik p. B iliń ­
ski, sekretarz p. Getterowa.

Termin zebrania inauguracyj­
nego wyznaczono na dzień 4. 9. 
br. Będzie-na nim wygłoszony re 
ferat o historii Ziemi Kłodzkiej 
przez delegata Instytutu Śląskie­
go.

ków z miejscowych zakładów 
pracy. Most został zbudowany 
pod ogólnym nadzorem Wydziału 
Technicznego Zarządu Miasta, 
który dostarczył materiału i ro­
bocizny niewykwalifikowanej, 
przez firmę inż. Szymankiewicza 
i  inż. Nowogórskiego z Kłodzka.

Parowóz wyleciał z szyn
Toszek. (N). Dziś o godz. 2,30 

wydarzyła się na dworcu w TosE 
ku w  pow. strzeleckim katastro­
fa kolejowa, która tylko dzięki 
szcześliwymu zbiegowi okolicz­
ności nie pociągnęła żadnych o- 
fiar. Pociąg pośpieszny, jadący z 
Krakowa do Szczecina wykoleił 
się tuż przy wjeździe na dwórteec 
kolejowy. Mianowicie z powodu 
wady technicznej podwozia jed­
nego z wagonów wykoleił się pa­
rowóz. tender, oraz wóz poczto­
wy. W chwili kiedy to nastąpiło 
parowóz już zwolni} biegu, tak, 
że zatrteymanie pociągu po wy­
kolejeniu się parowozu nastąpiło 
natychmiast.

Na miejsce katastrofy wyjecha 
ła natychmiast komisja śledcza, 
która prowadzi dochodzenia. W 
pierwszych dochodzeniach ustało 
no. że podwozie jednego z wa­
gonów było wadliwe, wobec 
czego doszło do wykolejenia. Przer 
wy w ruch» nie hjrjo, O iw aie

f M » c f
kolumna ratownicza zajęta iesł 
usunięciem wykolejonego paro­
wozu, tendra i  wagonu pocztowe 
go z toru kolejowego.

Brak biletów drukow anych
Bystrzyca, (rś) Kasa biletowa na 

stacji kolejowej Bystrzyca — Mias­
to nie posiada dotychczas drukowa­
nych biletów kolejowych, co mu­
sza licznych podróżnych do przy­
chodzenia przynajmniej na godzi­
nę przed odejściem pociągu na sta­
cję i  stania długi czas w ogonkach, 
celem nabycia ręcznie wypisanego 
biletu przez kasjera. Okienko kaso­
we jest w dodatku otwierane na 
krótko przed odjazdem pociągu, co 
uniemożliwia części pasażerów w 
ogóle kupno biletów; są oni przez 
to narażeni na dodatkowe opłaty 
przy wykupywaniu biletów w po­
ciągu i  nieprzyjemności. Zwracamy 
uwagę władz kolejowych na ko­
nieczność usunięcia tego niedoma­
gania, co leży w interesie tak ko­
k i  jjkfc ł  R8SSŁ«'ćw,
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Szwecja -  Polska 5:4 (3:2)
S a m o b ó jc z a  b r a m k a  z a d e c y d o w a ła  o z w y c ię s tw ie

(TELEFONEM OD SPECJAL­
NEGO W YSŁANNIKA „DZIEN­

N IK A  ZACHODNIEGO“)
Sztokholm.
Mecz odbył się na stadionie 

„Rasunda“ wobec 38.000 widzów. 
Wszystkie miejsca na stadionie 
zostały wysprzedane.

Od pierwszych minut drużyna 
Polski zagrała nadspodziewanie 
dobrze. Szwedzi byli zaskoczeni 
postawą naszego zespołu. Liczyli 
przecież po swych zwycięstwach, 
które odnieśli w tym roku, że z 
Polską pójdzie im równie łatwo.

Już w trzeciej minucie nasi 
gracze stwarzają pierwszą groźną 
sytuację pod bramką szwedzką. 
Piłka idzie na komer. Hogendorf 
bije go jednak na aut. W pierw­
szej połowie gry Szwedzi mają 
tylko cztery minuty przewagi. Po­
za tym gra była otwarta przy o- 
kresowej zdecydowanej przewa­
dze Polaków. Niektóre akcje na­

szego ataku były wprost porywa- ] autowej centruje do środka. Ja- 
jące i wywołały burze oklasków j nik łapie piłkę, odbija ją, od sie- 
obiektywnej publiczności. bie, ale wprost na Tapera, który

skierowuje ją do naszej bramki.Prowadzenie dla Polski zdobył 
Cieślik w  14 minucie z kombina­
cji z Gajdzikiem i Barańskim. 
Prowadzimy 1:0. Niestety, w mi­
nutę potem reprezentacyjny gracz 
Europy, Gunnar Nordal, przebija 
się błyskawicznie przez naszą po­
moc i obronę i precyzyjnym 
strzałem umieszcza piłkę w siat­
ce Janika. W 19 minucie bardzo 
efektowny atak naszej środkowej 
trójki, jednak Hogendorf strzela 
w aut, Następnie bardzo udała 
kombinacja ataku szwedzkiego, 
z której Nystromowi udaje się 
zdobyć prowadzenie dla swych 
baiw. Jest 2:1. Wyrównanie pada 
w 24 m nucie z kombinacji Cie­
ślik — Gracz — Hogendorf. Gracz 
strzela bardzo pewnie bramkę 
Linbergowi. Obustronne akcje a- 
taku nie dają rezultatów, aż do­
piero w 40 minucie Nielson z linii

Warszatua — Sztokholm 6:1
w tenisie

W a r s z a w a .  W drugim dniu 
meczu tenisowego Warszawa — 
Sztokholm, rozegrano dwie gry 
pojedyncze, które zakończyły się 
zwycięstwami Polaków. Zarówno 
Hebda, jak ¡i Skonecki nie oddali 
seta żadnemu ze Szwedów.

W pierwszym meczu Hebda po­
konał Biomqvista w stosunku 
6:2, 6:0, 6:0. Były mistrz Polski 
grał wyjątkowo dobrze, górując 
nad młodym przeciwnikiem prze. 
de wszystkim rutyną i spokojem 
w grze. Blomqvist był systema­
tycznie przyciągany przez Hebdę 
do siatki, a po tym mijany. Szwed 
posiada jeszcze duże braki w 
grze, szczególnie w regularności.

W drugim meczu — który był 
dużó ciekawszy, Skonecki pokonał 
3-oią rakietę Szwecji, Rohlssona 
w  stosunku 6:4, 6:1, 6:2. Rohlsson 
zademonstrował bardzo dobry te­
nis. ale nie dopisał kondycyjnie. 
Szwed pod wpływem dużego upa­
łu pocił S'ę bardzo s.Inie i z każ. 
dym setem grał słabiej. Technicz­
nie był on doskonały, rozporzą­
dzając swobodnym uderzeniem z 
prawej i lewej, dobrym serwisem 
i siatką. Skonecki grał dobrze i 
walka toczyła się właściwie tylko 
w 1-ym secie. W grze pokazowej 
Piątek wygrał z Edstroemem 0:6, 
6 :2, 6:0.

•
Warszawa (tel. wł ) .  W trzecim, 

ostatnim dniu zawodów teniso­

wych Warszawa — Sztokholm, 
odbytych w niedzielę na kortach 
Legii zawodnicy polscy uzyskali 
dalsze zwycięstwa, które zadecy. 
dowały o końcowym zwycięstwie 
Warszawy.

Wyniki ostatniego dnia zawo­
dów były następujące:

Hebda — Rohlsson 6:1, 4:6, 6:0,
6:1.

Skonecki — Blomqvist 6:8 6:0, 
6:0, 6:3.

Jędrzejowska, Hebda — Knos- 
pe, Rohlsson 6:4, 6:8, 6:1.

Ogólny wyn k spotkania brzmi 
zatem 6:1 dla Warszawy.

Obrona była już niemożliwa. Wy­
nik 3:2 utrzymuje się do przerwy, 
aczkolwiek mieliśmy jeszcze oka­
zję wyrównania.

Po przerwie kierownictwo pol­
skiej drużyny w  miejsce Szczepa­
niaka wstawiło Włodarczyka, a w 
miejsce Pieca — Szczurka. Ta 
część meczu upływa przy zdecy­
dowanej przewadze Polaków. By­
ły chwile, że Szwedzi zostali nie­
mal zdeklasowani trzeba jednak 
przyznać, że każdy ich wypad 
groził bramką. Mecz ten był do 
wygrania. Bez przesady można 
powiedzieć, że mieliśmy wyraź­
nego pecha. Trzeba dodać, że je­
dna bramka została zdobyta przez 
Szwedów nie z ich strzału, ale 
przez naszego obrońcę, Włodar­
czyka.

Bramki padły: W 1® minucie 
strzał obroniony przez Janika o ? j 
bija się od jego piersi, piłka zo­
staje przez upadającego Włodar­
czyka wepchnięta do naszej bram 
ki. W 20 min. komer dla Szwe­
dów. Janik chwyta piłkę, pada, 
wypuszcza ją i nadbiegający 
Liedholm strzela ją do naszej 
bramki. 5:2. W 30 minucie z kom­
binacji Gajdzik — Gracz — Ho­
gendorf, Gracz poprawia wynik 
na 5:3.

Następuję przewaga Polaków. 
W minutę później mieliśmy okazję 
uzyskania dalszej bramki, je­
dnak piłka poszła w aut. W 43-ej 
minucie kombinacja Gajdzik — 
Gracz — Hogendorf kończy się 
pięknym strzałem Gracza.

Jest 5:4. Publiczność gorąco 
oklaskuje naszych graczy.

Drużyna nasza przy zejściu z

boiska otrzymała dużo więcej 
braw aniżeli drużyna szwedzka 
Sędzia Waldemar Laursen (Ha­
nia) był słaby i niezdecydowaniu 
■nią} jednak łatwe zadanie gdyż 
walka prowadzona nyła obustron­
nie fair. Najlepszymi z nas yeii 
graczy byli: Gajdzik, Cisśtik,

Gracz i Janik. Wszyscy graf; bar­
dzo ambitnie i spisali się bardzo 
dzielnie.

K ie ro w n ik  drużyny polskiej nż. 
Przeworski ośw iadczył po .neczu: 
„Pokazaliśm y bardzo ładną i fa ir  
grę. Chłopcy nasi spisali się do­
brze. Mieli jednak pecha“.

D R  O 0 / / l Z C f

i i  Nowy Jork. Anglik Kub usta­
lił w czasie wyścigów samochodo­
wych nie osiągniętą dotychczas 
szybkość. Kub przebył jeden kilo­
metr w czasie 603 km.

# Berno. Szwajcarski komitet o- 
limpijski podał do wiadomości, że 
dotychczas 23 państwa zgłosiły swo 
je udziały do olimpiady zimowej, a 
mianowicie Argentyna, Wielka Bry 
tania, Austria, Belgia, Kanada, Chi 
le, Korea, Dania USA, Finlandia, 
Francja, GrecjaWęgry,  Islandie, 
Włochy, Lichtenstein, Norwegia, 
Holandia, Polska, Szwecja, Turcja. 
Jugosławia, Szwajcaria.

Trzecia porażka S z u ja  jcaróin

Repr. śląska -  ASC Basel 4:2 (3:0)
Zabrze, (wte). W ubiegłą nie­

dzielę na pięknym stadionie w 
Zabrzu Robotniczy Klub Sporto­
wy. Szwajcarii ASC Basel roze­
grał na terenie Polski swój trzeci 
z kolei mecz. I tym razem jak w

2 poprzednich piłkarze szwajcara 
cy musieli uznać wyższość Pola­
ków.

W pierwszej części gry druży­
na polska była stroną atakującą, 
to też wynik do przerwy w zu-

Sprawdzian formy śląskich piłkarzy
Team  A — Team  B 6:2 (4:0)

Katowice. — Korzystając z j Duda (Naprzód Lipiny), Szymura 
niedzieli wolnej od rozgrywek (Baildon), Krężel (Baildon), A l- 
mistrzowsfcich, Sl. OZPN żorga-1 szer (Ruch), Czyżyk (Walcownia 
niżowa 1 w Katowicach na boisku i Dziedzice). Sołtysek (Ruch (Ra- 
Pogoni mecz piłkarski dwóch te- 1 dzionków).
amów. Mecz ten miał dać moż- , Team B — Sze,y; (Siemian©, 
nośó kapitanowi związkowemu wiczanka), Janduda (AKS), Szpa- 
zorientowania się w formie sze-; }ek (Huta Pokój), Niebylski (Po- 
regu graczy branych pod uwagę goń), Makowski (Kop. Katowice), 
przy zestawieniu składów repre-; Bartyla (Ruch), Kubicki (Ruch), 
zen tac ji Śląska przeciwko K ra. i Maindok (Walcownia Dziedzice), 
kowowi i Częstachowie. i Śmietana (Perun Mała Dą.

brówka), Kńboca (Naprzód Lipi-Team A grał w następującym 
składzie (w nawiasach podane 
zmiany dokonane w czasie przer­
wy) — Brom (Kuch), Olsza 
Suszczyk (Ruch), Bomba (Ruch),

Na boiskach Anglii
LIG A  ANGIELSKA  

Londyn (obsł. wł.). W sobot­
nich rozgrywkach piłkarskich 
Wielkiej Brytanii padły nastę­
pujące wyniki:

Asten Villa — Blackpool 0:1 
Burnley — Middelsbrough 3:0 
Chelsea — Bolton 1:1 
Everton — Huddersfield 1:1 
Grimsby—Manchester City 1:0 
Manchester Unit.—Sheffield 0:1 
Preston — Arsenal 0:0 
Pertsmouth — Liverpool 1:0 
Stoke City — Charlton 0:1

Sunderland — Blackburn 0:1 
Waltverhampton — Derby 1:0.

Z boisk Polski
TARNOVIA — ORZEŁ GORLICE 

4:0
Tarnów. — Tarnovia pokonała 

Orzeł Gorlice 4:0. Tarnovia w 
ataku nie wykorzystała doskona­
łych sytuacji podbramkowych. 
Bramki zdobyli: Pyrach IX 3. i 
Roik I I I  — 1.

$

Jany reinelacją mistrzostw
pob ił rekord  świata

Monte Carlo, W uzupeł* 
nier-iu wyników wczorajszych 
podajemy 3-ci przedhieg bie­
gu na 100 mtr. st. grzb. męż­
czyzn: 1) G. Vallerey (Fran­
cja) — 1:09,8, 2) Bersom 
(Szwecja) — 1:10,5; 3) Kin- 
neair (Anglia) — 1:10,9.

Doskonały pływak francu­
ski A lex Jany, k tóry ostatnio 
pobił dwa rekordy Euiropy, 
wygrał finał biegu na 400 m 
st. dow. we wspaniałym cza­
sie 4:35,2, co jest wynikiem o 
3,3 sek. lepszym cxd dotych­
czasowego rekordu świata, 
należącego do Amerykanina 
Bilila Smitha.

Szczegółowe wyniki,, tej 
konkurencji: 1) A lex Jany 
(Francja) — 4:35,2, 2) M itro

Międzynarodowe zawody 
kajakowe w Paryżu

Paryż (obsł. wł.). Paryski klub 
kajakowy zorganizował w ubie­
głą niedzielę międzynarodowe 
zawody kajakowe na Sekwanie. 
W jedynkach pierwsze miejsce 
zajął mistrz Europy' Sepheria- 
des. w czasie 6,01 min; drugie 
miejsce zajął Wapzke (Austria), 
trzecie Didoio (Egipt).

czwórka pań: 1) Amsterdam 2) 
,Ruche sportowe“ 

czwórka panów: 1) Racing 
Club (Paryż) 5,52 min. 2) Austria 
5,55 min.

pojedynki pań: 1) Proter (Ho­
landia).

(Węgry) — 4:50,4, 3) Bartu- 
sek (Czechosłow.) — 4:51,4,
4) Kadais (Węgry) — 4:51,5,
5) Ostramd (Szwecja) 4:53,^. 
W yniki Węgra M itro  i Cze­
cha Bair łuska są nowymi re- 
kohdaimi tych krajów.

Finał 200 mtr. st. kiląs. męż­
czyzn przyniósł zwycięstwo 
Anglikowi Romainowi nad 
Nemethem (Węgry) i Szege- 
dym (Węgry). Ten ostatni zo­
stał zdyskwalifikowany.

W  meczach p iłk i wodnej 
wyniki były następujące: An­
glia — Czechosłowacja 4:1, 
Szwecja — Jugosławia — 6:2, 
Szwecja — Belgia — 1:1. To 
ostatnie spotkanie było naj­
większą niespodzianką tu r­
nieju. Szwedzi, zdecydowani

faworyci na zdobycie tytułu 
mistrzowskiego, nile potrafili 
zdobyć decydującej bramki, 
remisując ze znacznie słab­
szym od siebie przeciwni­
kiem.

Skoki z trampoliny (z w y­
sokości 10 mitr.) w  konkuren­
cji kobiecej wygrała Fran­
cuzka Peliissard, zdobywając 
60,03 pkt. przed Węgierką 
Szagot — 59,86 pkt. i Au- 
str aczką Staudinger — 58,02 
pkt.

*

W Baku, na zakończenie p ły­
wackich mistrzostw ZSRR, p ły­
waczka Wasiliewa podjęła próbę 
pobicia rekordu na 1.500 m st. 
dow. Próba ta powiodła się. Wa­
siliewa uzyskała czas 23,19,3, a 
więc Uszakow przepłynął ten 
sam dystans w 20,03,7, co również 
jest nowym .rekordem ZSRR.

Zwycięstw« koszykarzy Warty
Poznań. — Oczekiwane z w iel­

kim zainteresowaniem spotkanie 
w piłce koszykowej między czo­
łowymi drużynami poznańskimi 
KKS-em i „Wartą“ , zakończyło 
się. po pięknej grze' zwycięstwem 
Warty w stosunku 29:20.

Przez cały czas meczu „War­
ta“  miała przewagę. W drużynie 
zwycięzców wyróżnili się dosko­
nale grający obrońcy Bilewiez i  
Matysiak; wśród kolejarzy do­
brym był Grzechowiak.

Punkty dla „Zielonych“, zdo­
byli: Iwanow — 8, Matysiak —

7, Bilewiez — 6 oraz Dziel i Paw 
lick i — po 4; dla pokonanych 
Grzechowiak i Kolasa — po 5, 
Jarczyński — .4 oraz Kasprzak, 
Patrzykąt i Śmigielski — po 2.

Nowy rekord W- Brytanii
Londyn (obsł. wł.). Znana za­

wodniczka angielska, Gordon, u- 
staliła nowy rekord Wielkiej Bry 
tanii na 80 m. przez płotki, osią­
gając czas 11,5 sek. Gzas ten jest 
tylko o 0,2 sek. gorszy cd rekorr 
du światowego,.

. Krosno. — Legia Krosno „poko­
nała Resovię Rzeszów 4:3 (2:1. 
Bramki, dla Legii zdobyli Biszty­
ga i Karpiński, dla Resovii — 
Wróbel i  Sikora.
M ILICYJN Y KLUB SPORTOWY 
CZĘSTOCHOWA — M ILICYJN Y  
KLUB SPORTOW7Y ZAWIERCIE  

3:0 (2:0)
Częstochowa. — Spotkanie 

dwóch drużyn milicyjnych nie 
wywołało większego zaintereso­
wania. Mecz mało ciekawy. Czę­
stochowa zwykła oglądać lepsze 
mecze. Częstoehowianie mieli 
więcej steczęścia i zdobyli 3 kolej 
ne bramki, przez Muchę 2 i  Ga­
wrońskiego. U gospodarzy byli 
dobrzy: trio  obronne, a w szcze­
gólności bramkarz Boraczyński, 
w ataku i pomocy brak zgrania.

U gości na wysokości stanęli: 
lewoskrzydłowy. środkowy po­
mocnik i  środkowy napastnik.

LEGION — REPREZENTACJA 
KLUBÓW KLASY B CZĘSTO­
CHOWSKIEGO OZPN 10:0 (2:0)

Częstochowa. — Był to praw­
dziwy' pogrom reprezentacji, któ­
ry zasłużył na miano kompromi­
tacji. Gracze jej nie umieli czy 
też nie chcieli wcale poruszać 
się na boisku. Nic też dteiwnego. 
że Legion zwyciężył dwucyfro­
wo.
Bramki zdobyli: Halkiewicz 7, 
Krupiński 2 i Bożyk 1.

pełności potwierdza wyższość na 
szych reprezentantów. Bramki, 
w tym okresie zdobyli Ceglareł; 
2 i Krasówka 1.

Po przerwie obie drużyny do- 
kona li pewnych zmian w swycn 
szeregach, c® lepiej wyszło na 
korzyść gościom, którzy uż oc 
pierwszych minut ujęli in ic ja ty­
wę w swoje ręce. górując bez­
względnie nad naszą drużyną. 
Jedynie dzięki doskonałej grze 
prawego obrońcy Ślązaków. Cha- 
chorka. Szwajcarzy nie mogli u- 
zyskać więcej bramek. Pod ko­
niec gry gospodarze dążyli do 
podwyższenia wyniku, jednakże 
dobra obrona gości nie dopuściła 
do tego.

Oceniając grę obydwu dru­
żyn przyznać trzeba, że zespóf 
polski był szybszy i ofiarniejszy, 
goście natomiast przewyższali 
naszą jedenastkę lepsza grą ze­
społową. Do najlepszych graczy 
Szwajcarów zaliczyć trzeba zdo­
bywcę obu bramek — środkowe­
go napastnika Webera, oraz śród 
kowego pomocnika Suttera, który 
bardzo umiejętnie pchał swój a- 
tak do przodu. U Polaków najle­
piej wypadł wspomniany już 
Chachorek. Kocur i  Wilczek.

Zawody prowadził p. Terk z 
z Zabrza. Widzów około 6 tysię­
cy'.

i ny), Malczewski (Huta Pokój), 
j Po przerwie Brama zastąpił 
i Berkowy (Huta Pokój), miejsce 

Czyżyka zajął Bożek (ZZK) a le­
wa strona ataku grała w zesta­
wieniu Kuboez — Kubicki. Atak 
teamu B grał w składzie: Szymu­
ra, Krężel, Śmietana, Maindok,
Malczewski.

Mecz zakończył się zwycięst­
wem teamu A 6:2 (4:0). Bramki 
dla zwycięzców strzelili: AIszer 2,
Sołtysek, Czyżyk, Kubicki i Du­
da dla teamu B — Śmietana i 
Krężel.

Ogólnie stwierdzić trzeba, że Poznań ----  Łódź 4:1 40:0)
poziom gry nie zadowolił. N ie 1 
widziało się krótkich przemyśla­
nych passingów, trafiających do 
adresata, natomiast obie druży­
ny hołdowały grze wysokiej, da­
lekiej do nowoczesnych wzorów.

Zapytany przez nas po meczu 
kpt. Alfus oświadczył, iż nie za­
dowala go forma obrońców z wy­
jątkiem Olszy, natomiast widzi 
niezłą formę pomocników. N aj­
słabiej prezentowali się napast­
nicy. Na wyróżnienie zasługuje 
gra Dudy, Makowskiego, Kubic­
kiego, Alszera, Kubosza, Suszczy 
ka, a Borkowy zapowiada się na 
dobrego bramkarza.

Łódź. (teł. wł.) \V meczu p ił­
karskim o puchar Kałuży Poznań 
pokonał zdecydowanie Łódź, zdo­
bywając bramki swe ze strzałów 
Smólskiego (2) Czapczyka i Kaź- 
mierczaka.

Dla Łodzi jedyną bramkę zdo­
był Janeczek.

O puchar
Ziem Odzyskanych 

Szczecin —  Opole 5:3 (3:0)

Niezasłużone zroycięstiro
Warta przerywa w Ołemuiei

Poznań. — Na zaproszenie ASp 
(Ołomuniec) reprezentacyjna dru 
żyna „W arty“  wyjechała do Cze­
chosłowacji, by tam rozegrać dwa 
spotkania pięściarskie.

W pierwszym meczu z k ilka­
krotnym mistrzem drużynowym 
Czechosłowacji ASO (Ołomu­
niec). drużyna poznańska ponio­
sła niezasłużoną porażkę w sto­
sunku 7:9, Punkty dla Polaków 
zdobyli: Adamski w w. półśre-

Ziujjcięstiuo Hennecka
w Imielinie

Imielin. — Klub motocyklowy 
w Imielinie urządził w dniu 13 
bm. zawody motocyklowe.

Zwyciężyli w poszczególnych 
kategoriach:

W kątek. 130ccm: 1) Henneck 
na DKW(KM. Pogoń) w czasie 
66,40,0 min. 2) Dziubany Franc. 
(Pogoń).

W kateg. 250 ccm: 1) Grzesz- 
lik  Jan na „Puchu“ (PKM Pszczy 
na) w czasie 13,46 min., 2) Pie- 
grzyk Roman na „Ardie“ (Sokół 
Imielin).

W kateg. ponad 350 ccm: 1) Ko 
źlik Władysław (Sokół Imielin) 
w czasie 14,58 min.

Piza konkursem najlepszy wy­
nik uzyskał Henneck Herbert 
(Pogoń).

.;. *
Tam Góry: — Odbyły się tu

zawody motocyklowe, w któ­
rych uzyskano następujące wy­
niki:

W kateg. maszyn do 130 ccm: 
1) Henneck (Pogoń Katowice), na 
DKW w czasie 2:8,2 min.

W kateg. maszyn do 250 ccm 
1) Draga (Pogoń Katowice) na 
NSU.w czasie 2:30,5 min.

W kateg. maszyn do 350 ccm: 
1) Pierchała (KM Rybnik) na 
„Northohie“  w  czasie 2:25 min.

W kateg. maszyn do 500 ccm: 
1) Sanecznik (KM Rybnik) na 
..Rudge“ w  czasie 2:27,5 min.
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dniej. Sobczak w w. średniej, 
Szymura w w. półciężkiej i  K li-  
mecki w  w. ciężkiej.

Werdykt sędziowski w  w. mu­
szej. przyznający zwycięstwo 
Czechowi, skrzywdził Polaka, co 
publiczność przyjęła burzliwymi 
protestami.

Zwycięstwo lekkoatletów 
czeskich

Praga. — Wobec 4.000 widzów 
odbyły się tu na stadionie spor­
towym im. Masaryka w Pradze 
międzynarodowe zawody lekko­
atletyczne Czechosłowacja — 
Środkowa Szwecja, które zakoń­
czyły się zwycięstwem zawodni­
ków czeskich w stosunku 
76,5:70,5 pkt.

idee kolarskim mistrzem 
Francji

Pary* (ob. wł.). Na stadionie 
Montlhery odbyły się po raz dru­
gi w tym sezonie mistrzostwa ko­
larskie. Pierwsze mistrzostwa, od­
byte przed trzema miesiącami, zo­
stały unieważnione na skutek dy­
skwalifikacji zdobywcy tytułu, 
Mery, który — jak się okazało póź 
niej — , był 'Obywatelem włoskim.

Ubiegłej niedziel, mistrzem 
Francji został Emile Idee, który 
przebył 250 km w 7.5,34 godzin. 
Następne miejsca zajęli: Deus 
GritoaWy, Lauk, Boibet, Barre*»


